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A z AMI Zakładów VOIMAT w yi 

4 grudnia podała do wiadomości ogółu ro- 

sez że od dn. 15 gola wszyscy ro- 

cy tracą pracę. 

cj Anio, zamknięcia zakładów poda- 

| Mey burżuazyjne dro rat i 

4 aniem moim zie iaśnić czy- 
; telnikom „Robotnika AA tło zda- 

Tze Baia Hemi do zamknięcia 
w, 


W połowie listopada M b. Zwiazek mè- 


A glowców, oddział ostrowiecki, wspólnie z 
acją poszczególnych oddziałów. - 
Stosował żądanie i pensji o 60 %, 


ra ke uregulowania sprawy urlopów, ustawą 

ewidzianych. 

- Dyrekcja zakładów w osobie p. Kozio- 

go zgodziła się tylko na 20 % pod- 

kia abo się a uregulować tę tak | 

Np = Świ ale, jak zwykle, edź 
dał wykrętną, Zarząd Związku zwrócił -ńę 
p do 


ich o wyniku akcji, Robotnicy iiaei się 
'W dalszym ciągu 60 % podwyżki 


się parę dni, aż wreszcie w dniu 14 grudnia 
ryczeni robotnicy, żebrawszy -się na 


su około biura fabryki, zażądali d 
ioen. w AA DOE 


Wówczas kilku robotników, weszło do 
$ netu dyrektora i poprosili go, by raczył 
_ Wyjść do robotników, P. dvrektor uległ i 


en że kilku robotników weszło do jego ga- 
Binetu, | oto w dniu 14 b. m. po południu 
; Biedni robotników, że ich\wydala.. , 
A więc za to, że p. dyrektor uczuł się 
Seym na swym majestacie dyrektor- 
Sa wyrzuca się na bruk 3 tys. rototni- 
ów wraz z rodzinami. A są wśród nich ta- 
n co pracowali po 10 1 15 lat bez przerwy 
w a= dach ostrowieckich. 
* teraz kilka słów. o p. dyrektorze i 
S Raog gospodarce. 
Z rozmowy, jaką miałem z.p. dyrekto- 
tem w dniu 24, odniosłem wrażenie, że jest 
człowiek ciężkiej ręki, pozbawiony roz- 
ci i taktu. Osobiście jestem zdania, 
| Że p. dyrektor ponosi całkowitą owie- 
 gzialność za zamknięcie zakładów i wyni- 
sło kające stąd straty miljardowe. 
| 1" Jak dalece robotnicy byli lojalni, do- 
L Woki fakt następujący: 
|. W dniu 14 b. m. dyrekcja EGTA 
"g togitar że wszyscy są zwolnieni od 15-g0: 
kże robotnicy zareagowali na ta Prowo- 
je, - czy natychmiastowem porzuceniem 
cy? Nie! Przez całą noc dekowali wiel- 
"miec. żeby nie zamarzł, wożąc setki waz 
$oników kcksu. I oto takich ludzi traktuje 
ę jak nsy. - 
‘Robotnicy zakładów ostrowieckich są 
glebi oburzeni gospodarką p. dyrektora, 
ary zwiększył o 100% personel urzędni- 
p w porównaniu ‘do czasów przedwojen- 
) ch, kiedy pracowało w zakładach ostro- 
~ Mieckich 5000 ludzi, 
zez siebie przywiezionych z Rosji, urzęd- 
ów budują eleganckie domy z nowoczes- 
m urządzeniem, 


ogółu robotników, powiadamiając | 


| elektrowni, częściowo kotłowni oraz stróży. 


Bo og aeik sc to układy, które wlokły : 
8 oki: d : , jęcie robotników do innych wydziałów będzie się 


"P. Koziorowski kategorycznie odmó- - 


Dia tych. przeważnie : 
| łej klasy 


PIO SWW Główny! 


y urlopów, to w zasa- | /. 


zedł, ale uważał, że go obrażono przez | 


podczas gdy robotnicy ` 


pozbawionych pracy. 


nie mają nawet łaźni w fabryce, Domów 
tych wybudowano w.ciągu roku 8, urzędni- 
cy zajmują mieszkania 4-—5 pokojowe, a 
robotnikom ani jednego domu nie wybu- 
dowano. Te zaś, w których mieszkają, urą- 
ają najelementarnieszym wymaganiom hy- | 
gjeny: na korytarzach brudy, powietrze 
cuchnące, brak oświetlenia, ustępy zanied- ` 
bane do najwyszego 
dyrektor jest nadomiar panem życia i śmier- 
ci robotników, których pozbywa kawałka ` 
chleba gwoli zaspokojenia swemu KG 
mu kaprysowi. =” 
*: iJ. Kwapiński, 
poseł na Sejm. 
= 

W dniu 23 b. m. wywieszono w zakładach O- 
strowięckich następujace, ogłoszenie: 
„Na mocy postanowienia Zarządu Głównego. 
podaje ” się do wiadomości- robotników, iż od dnia 
27 grudnia r. b. będą . przyjmowane zapisy kandy- 
datów w szwajcarni w pierwszym rzędzie 'do wy- 
działów wielkiego” pieca, remontu martynowskiego, 
Uru- 
chomienie tych wydziałów nastąpi -zaraz po załat- 
wiemiu formalności przyjęcia robotników. Przy- 


odbywało niezwłocznie w miarę możności urucho- 
mienia tych wydziałów ze względów technicznych. 


„Warunki płacy poszczególnych robotników beda 


komunikowane w: biurach oddziałowych. : 
Dyrekcja Zakł. Ostrow sieckich 
| A, Keziorowski. 
Ostrowiec, dn. 23 grudnia 1922 AA 
RA 

Nazajutrz robotnicy na wiecu przy udziale tow. 
posła Kwapińskiego uchwalili ha enS rezolu- 
cję: 

„Robotnicy * Zakładów  Ostrowieckich, zebrani 
w liczbie*2000 w dniu 24 grudnia w sali fabrycznej, 
‘po zapoznaniu się z treścią ogłoszenia z dn. 23 gru- 
dnia, oświadczają co następuje: 

1) Ogłoszenie podane. przez dyrekcję Zakła- 
dów do wiadomości wszystkich robotników, uwa- 
żają: jakó prowokację zorganizowanych robotników, 
oraz chęć przedłużenia zamętu, jaki powstał na 
skutek lekceważenia interesów ogółu robotników 
przez dyrekcję Zakładów, z którym to czynem 0- 
gół ZAROACOAARYH robotników nic salidaryzujo 
się. (2 

2) (79 AAE S zebrani robotnicy zorganizo- 
wani w Związku Metalowym, zakładają uroczysty 
protest z powodu lekkomyślnego traktowania przez 
czynniki  miarodajnę Zakładów  Ostrowieckich 
słusznych żądań ekonomicznych robotników, które 
to traktowanie wywołało smutne zajścia w dniu 14 
grudnia. i 4 
3) Z uwagi na ciężką sytuację polityczną i e= 
konomiczną kraju zebrani robotnicy oświadczają 
gotowość podjęcia. pracy na warunkach, na jakie 
zgodzi się Zarząd, Związku, oraz delegacje addzia- 
łów. W żadnym razie nie zgodzi się ogół zorgani- 
zowanych robotników, poddać się gwałtowi przy- 
musowego zapisywania się z tytułu nowoprzyję- 
tych. y 

4) Tych rólotnileżw którzy złamali solidar- 
ność robotniczą ogół zorganizowanych róbotników 
uważać będzie za zdrajców sprawy robotniczej i 
nazwiska ich poda. do icznej wiadomości w 
prasie robotniczej na wieczną hańbę i bodi: ca- 
racującej, v < 

5) W razie gdyby Zarząd Zakładów nie zrewi- 
dówał swojego stanowiska i w dalszym ciągu wtrzy- 


4 


Za zwrot rękopisów ródakcja nie odpowiada. 


oe i 


| 


i 


propeta, I oto taki p. | 


A REE SI . ONCE ROG AN 


$ M 
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mywał stan. zamętu w. zakładach, zebrani robotni» 
cy zwracają się do Głównego Zarządu Związku 
Metałowego, oraz Centralnej Komisji 


Zawodowych w Polsce'ż prośbą o pomoc moralną | 


D. 0. K. Kraków. 


Długie jeszcze Myj jedną z chorób od- 
( radzonej Polski będą rozbieżności dzielni- 
cowe. Nie mniej należy wszelkich sił doto- 
żyć, aby szkody stąd płynące dla całości 
państwa, były jaknajmniejsze. To też zro- 
zumieć nie łatwo, datczego właśnie D. O. K, 
| Kraków, tak ważna placówka, sąsiadująca 
z wrogo względem olski usposobionymi 
Czechami i Niemcami, ‘obsadzona została 
| zeci samych prawie byłych oficerów au- 
strjackich! | to akurat przez takich, którzy 
albo zupełnie po polsku nie umieją, albo jẹ- 
zyk polski uważają w dalszym ciągu za 
bor „Regimentespra che 
S tewni bardzo 
pea? oemei boria z- Poe i Nientcami! 


Telefon Redakcji 176-70, Admin, 120-13. 


Zwiążków | | ków Zakładów“ Ostrowieckich*. 


h 


i 
t 
$ 


` nych koszarach, nie odwiedził żadnego od 


Nz; Nie mają czasu na ćwiczenia, 


| on siedzi w registraturze od rana do 


Ceny syłoszsań. 
w talście (przeł krong ME 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobńte za jalen wyraz 
Ceny ogłoszeń alri rozuimiż» 
za wiórsz wysozości t milbn 350 
Dia poszukujących pracy rebat 505 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 3 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,. 
Ogloszenia przyjęto po zamknięciu Aimi- 
nistracji o 14 drożej. r 
Każda nową podi wyżka taryfy obawa 
zuje wszystkie przyjątie ogłoszenia RO 
dnia zmiany cen bez uprzedniej» za 
wiadomizala. 


Za teeminowy dru oglossa4 admialstrazjs 
nic o. lnowiaj a 


” 


Sagas LE 


i: i 


i materjalną w wałce z Zarządem Zakładów, któ- 
ry bez poważnych powodów ogłosi! lokaut robotnie | ER 


aa a a 


i tu ausirjackin biurokrałą czystej pal RE, 
Wojsko, jako takie, nic go nie obchodzi, - ci 


Dotychczas nie był jeszcze oni raru w ż 


działu! P. Czikeł... pisze, pisze! istay szał - 
raportów, sprawozdań, meldunków i t p. 
ogarnął wszystkie oddziały! Oficerowie dni 
całe spędzają na bezpożytecznej pisaninie. ` 


wiz 


| swoich oddziałów, bo muszą p. 'Geikeloiwi ja: 


te Ww kążdym razie | 


sko bądź sami, bądź 


nik tefo wyrazy nie zawier%. 
chrzestnym jest p. Czikel: Otóż aE 
"45. arkusz z proto iłu podawczego, który się 


Jasną jest rzęczą, iż — człowiek jest sła- ; 
beni stworzeniem - —- ciążą przecież nie do : 
Polski, lecz do: swego „Vaterlandu | A od ` 
takich ludzi aż się roi w D, O. K, Kraków! : 


To jest właściwie to samo dawne, z r. 1916 
czy 1917: Militarkommando Krakau — tyl- 
ko szyld jest przemalowany i to — bardzo 
niedbale! 


Wszak do dnia EENE na kosza- 
rach Sobieskiego błyszczy dawny napis 
Franz Josef I, a w kościele garnizonowym 
św. Piotra — przed głównym ołtarzem roz- 
pościera skrzydła dwugłowa pokraka at- 


strjacka, przyczepiona do paradnego Świe |, isz zaczął aypa". gie 1 gie umknat : z 


| więzienia! Lekkomyślna, karygodna uciecz- A 


cznika,. 


Lecz dla tych panów z Militärkomman- I 


do Krakau zaczęła się wprawdzie Polska— 


| ZD WÓGO kilku oficerów — wszystko 


| two! Ale p. Czike! nietylko nie pociaśnął : 


ale Austrja żyje jeszcze ciągle w ich wdzię- 


cznej pamięci! Przecież to boki można zry- 
wać ze śmiechu, gdy się -słyszy -rozmowe 
och „polskich“ oficerów z Militarkom- 
'mando Krakau — przeq sea ind z D; 
Kraków! No, trudno! Nie można widócznie 


wymagać, aby pp. 


| kowie!: 


Czikel, Cźermak, Becker, ; 


Hulka, Schlögel, Patoczka, Tilęszky; Tintz, | 


Andryszczak, Langauer, Elterlein, Wzacny, 
hr. Leduchowski (nie umie prawie zupełnie 
po polsku!), Freindel, Tabor, Prohaska, O- 
braczay, cała gromada urzędników-Ni iem- 
ców w Krakowskiej zbrojowni i t. d. i t. d.— 
już po. czterech latach rządów Polski nau- 
czyli się choćby słabo po polsku! 

© Niezbadane są wyroki... M. S. Wojsk. 
w Warszawie, to też „nie można wiedzieć" 
dla czego tych wszystkich panów ulokowa- 
no akurat w D. O. K. Kraków, zamiast ich, 
chociążby dla konwersacji w polskim języ- 
ku, porozmieszczać po pułkach polskich na 
| tak wielkim obszarze Rzeczypospolitej; 
skutkiem tego w Krakowie żyje i panuje w 
dalszym ciągu: Militfirkommando Krakau! 


Czy M. S. Wojsk. uważa te stosunki za 
normalne i dla całości państwa korzystne? 
TE | 


Dwa miesiące upłynęło, odkąd p  ge- 
nerał Czikel objął D. O. K. Kraków. e je- 
| go działalności na terenie Warszawskiny f ob- 
szernie pisał „Robotni 


P. Czikiel przybył PA PERSAN , na te- 


: ren znajomy sobie z poprzedniego tu póby- 
tu. l podobnie jak.w Warszawje okazał się 


| 
| 
| 


| dziną w jednym małym pokoiku w 


wszystkiem raportować... na Ao 


Lecz miljonówkę temu w nagród 
odgadnie co to jest... elench/? gea 


g ; 
przedkłada p. Czikelowi! 


Nie więc dziwnego, że w. atmosierze wto 
lenchów'',. „łrzymania szkoly” 0 WE: ; 
do powietrza” przez p. Czikełn, w otoczeniu 
pp. oficerów z dawnego ropa 
Krakau — wyrosła jak grzyb s 4 
sprawa czeskiego szpicla Hladisza. 

Włądze po długiem śledzenia 
chwyciły tego szpicla, który, jako Kier 
Biura technicznego, miał bardzo ułatwione 


włicerowie austr}. obcej narodowości! Hla- 


ka, która niezmiernie utrudniła całe śle 


to nikogo do odpowiedzialności, lecz jeszcze 
ku zgorszeniu opinji publicznej, wstrzy. 
rozkcz eresztowania przeciwko ppułk,-W. 
niowskiemu wydany, który też po dziś z 
spaceruje sobie zupełnie swobodnie no K: 
A ów p. Wiśniowski to nielada 

gura. Wszak to szef poboru, a w czasie 1 
gorętszej działalności Hladisza był 
niowski przęz 2 miesiące zastępcą / k 
sztabu D, O. K., a wiadomo już dolei dai 
że był z Hladisze w zażyłych stos 


Ale p. Czikel nie życzył. A K 
| Wisniowski był aresztowany... 


Do charakterystyki tego pana przy 
czamy fakt, iż posiada on 3 mieszkania! 
| dno z 6 pokojów złożone w D, Q.K.,d 
z 8 pokojów na ul. Wolskiej — wreszcie ki 

kupokojową willę w Warszawie! A zastęp- 
ca.p. Czikela w D. O. K. ÓW PA; 0- 


nka 


Pollera w Krakowie, bo p. Czikel nie 
mu ustąpić ani jednego pokoju ze swoich a 
partamentów! — Naturalnie, ma on auto 
swojej dyspozycji i 2 pary koni, choć 
pisy na to ze wzólędów oszczędności nie 
zwalają. Ale cóż to p. Czikela  obch 
Aba bei uns im Militarkommando Ki 
au 


Czy p. Minister Spraw Wojskow 
jest również tego samego zdania? 
Prosimy à odpowiedź! WUJ 
Alt.. Górecki. 


Na marginesie. 


Z chwilą, gdy w styczniu 1919 roku 
_ ustąpił pierwszy rząd robotniczo - włoś-. 


_ łem przekonania, że Polską rządzi prawi- 
ca. 


2i „Jeśli na chwilę kiedy zwątpiłem, to 

maga rzeczywistość wnet przywoływała 

- mnie do porządku. 

sk Z czasem, jak ta rzeczywistość stała się 
już bezwstydnie nagą, . wątpliwości żadne 

już się u mnie więcej nie pojawiały. Bo i 


Ap 
a 


z ł 
; 


jakże tu można było jeszcze wątpić po 


fakcie militaryzacji kolei, po zamachach na 
_ 8-godzinny dzień roboczy, po uchwaleniu 
pk paska i t. d. 

| Naraz przeczytałem pewnego dnia w 
/ jakiejś chjeńskiej szmacie, że w Polsce 


gt * wet jest niedobrze, że rządzi nią „le- 
A "wica 
U 


-— Dobry dowcip! — myślę i uśmia- 


em się. 
Nazajutrz to samo przeczytałem w in- 
i nym świstku endeckim. Potem znowu ja- 
kié faszysta chijeński napisał artykuł o rzą- 
dach „lewicy“ w Polsce. / 
5-7 — Co u djaska?—myślę sobie — czyż 
i oni to naprawdę i poważnie mówią? 
W miarę, jak zbliżały się wybory, za- 
| pewnienia Chjeny o rządach „lewicy“ co» 
raz częściej się powtarzały. 
iip - Powtarzano to tak długo i i tak wytrwa- 
le, że w końcu sam uwierzyłerm w to, że 
zarówno Wi. Grabcki, jak Karpiński, Ha- | 


 Daremne 


Im sBiojizy i powszechniejszy staje 
tig protest wszystkich uczciwych żywiołów 
eisa przeciwko maiji, zatruwają- 
Cej nasze życie polityczne, tem większych 
„starań dokładają panowie Strońscy, Nowa- 
czyńscy i Rabscy, by walce zdrowych ele- 
mentów społeczeństwa z gangreną nadać 
arakter waśni partyjnej. lm bliżej ich 
szu rozleńają się oskarżenia i potępienia 
nych sprawców zbrodni, tem zajadłej 
éj rzucają oszczerstwa pod adresem 


Ą tych, którzy domagają się spokojnego, zró- 
wnoważ 


m 


e, 


onego, als i nieugiętego sądu opi- 


z Sumen bowiem postawieniem sprawy, 
tylko z lewicy ‚podnoszą‘ się głosy potę- 


ecn- 


oa ipanga posądzając je, żę są 
, jak oni, upośledzone moralnie, Tyl- 


w upośledzonem moralnie społeczeń- 
wie, ostatnie wypadki nie przebudziłyby 
osu sumienia i świadomości narodowej. 
rzeba stwierdzić,że posadzeniu temu za- 
przecza postawa społeczeństwa. 

; "Ohydry mord, dokonany na osobie G. 
wicza, Prezydenta Państwa, niepo- 
ACOWANEŚO człowieka, wywełał protest 
uczriwych czynników społeczeń- 
a, otworzył najbardziej zaślepionym 0- 
"na bagno, niezdrowym oparem pare 
ące młody organizm państwowy. O 
a isie nietylko stronnictwa lione 
odezwały się instytucje społeczne i kultu- | 
Aine, odezwali się ludzie nie biorący udzia- 
w życiu społecznem i politycznem, Ode- 
wy, uchwały, woły, piętnujące moral- 
i sprąwców zbrodi, podpisały związki 
ź zawodowe, ugrupowania | kulturalno - oświa- 
we i t. p, — a jest ich tyle, że redakcje 
są w możności drukowania sięz: 
iedzeń, arasen 


EZWA KOM, ROB. PPS. ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO. - 


Oke. Kom. Rob. PPS. Zagłębia Dąbrow- 
ego wydał odezwę, omawiającą wypadki 
tatnich dwu tygodni, pięinującą w ostrych | 
vach zamach *„Chjeny” na konstytucję 
Maeteracje, ékéje spiskową przeciwko 
twu polskiemu, oraz oħydny mord, do- 
ny na Prezydencie Narutowiczu. Ode- 
kończy się hasłami: 
Do czuwanie i gotowości na wezwanie 
kiej Partji Socjalist. wzywamy Wes! 
Hańba mórdercom i zamachowcom Te- 
jinym? J | 
T ye żyje Polska Republika Socjalis- 


he 
Ki 


Ci) 


x towarzyszom warszawskim, któ- 
y padli ofiarą chjeńskich bojówek! ` 


y Niech żyje PPSA 
/IADCZENIE ZW. Z. K. DYREKCJI 
87 GDAŃSKIEJ. 


Zarząd Okr. Z. Z. K. dyr. Gdańskiej 
oświadczenie, nisz przytaczamy w! 


obec dokonania szeregu zbrodniczych 
wstrząsających podstawami bytu 
220, Zarz. Okr. ZZK: dyr. Gdań- 


< eiański, rząd tow. Moraczewskiego, z 


„wiedz, 


AOR 


„ROBOTNIK, 27 grudnia 1922 r. 


I t > 74 


j cia, Eogiich, Skirmunt, Sapieha i i Kamień- 
ski — to „wszystko czerwoni socjaliści, a 
conajmniej różowi radykak, | 

A uwierzywszy, mówiłem nawet o tem 
głośno : jeden Bóg wie, ile razy towarzy- 


sze nasobaczyli mi za to od „Chjen“. 


W/reszcie przyszły wypadki ostatnich 
dni. Wybór cią wik Prezydenta, mord 
nad pierwszym Pre m, gabinet Si- 
korskiego i baem kroki Sikorskiego. 

* Biorę do ręki numer „Rzeczypospoli- 
tej" z tem przeświadczeniem, że zapewne 
pochwalają tam rugi rozmaitych nicponiów 
i niedołęgów „lewicowych”, co om 
urzędy. | 

Czytam i znowu nic nie rozumiem i gu- 
bię się w domniemaniach i domysłach. 

Zamiast tryumfu — niezadowolenie. 
Zamiast ukontentowania — narzekania, 

— Więc jakże to? Więc „Rzeczpospo- 
lita” niezadowolona z tego, że prezydent 
Sikorski ruguje „łewicowców”? Jeśli to by» 

li „lewicowcy ci Fonie 524 w rządzie, to. 
irott krok p. Sikorskiego powinien się 
spotkać z całem uznaniem p. vireran 

Zaraz... zaraz... AA może... a może p. 
Stroński jest lewicowcem i „Rzeczp i 
ta“ lewicowem pismem i dlatego czyszcze- 
nie w „lewicowym” rządzie im się nie po- 
doba? 

„Chjeno", oświeć mnie nareszcie i po- 
jakie mieliśmy dotychczas rządy, 
prawicowe czy lewicowe? 

Roman Boski. 


wysiłki. 


Wbrew szsiików panów Strońskich i 
ab skich głos oburzenia wzmaga się i po- 
icje, Coraz silniej rozlegają się głosy, 
żądające pociągnięcia przed sąd właści- 
wych sprawców zbrodmi, coraz jeśniejszą 
staje się świadomość, że trzeba uzdrowić 
atmosierę przez energiczne przeciwdziała- 
nie zgniliźme czarnosecinnej, 

Nie sa to już głos jednego obozu poli- 
tycznego, lecz głos sumienia narodowego, 
głos troski i pady o z trudem uzyskany 
byt niepodległy. Jest on świadectwem, że 
Polska jest organizmem zdrowym, dążącym 
ie sat chorób, nabytych w czasie nie- 


By stłumić ten głos sumienia, prasa 
prawicowa ośmiela się wzywać pomocy rzą- 
du, tego rządu, który a raty? w tych sa- 
m numerach, w tych samych ar- 
tykułach, z powodii pociągania winnych do 
an na podstawie stwierdzo- 

wykroczeń. Ten sam organ, który jesz- 
da niedawno zapowiadał wake z lewicą 
przy pomocy bomby i rewełweru, ten sam 
organ, który wyrostków, obrzucających 
śniegiem _ Prezydenta ZeCZ litej, 
strzelających do robotników, pasował na 
ahri krucjaty, i w obłudnym artykule p. 

„Kto burzy” — usiłuje wmówić w rząd 
i glarea, że wykazywanie źródeł o- 
statnich wypadków i potępianie ich spraw- 
ców, że słowa w obronie praworządności 
i konstytucyjnego ustroju-—winny być skre- 
ślane przez cenzurę, 


Daremne wysiłki, Nikt dobrej woli nie 
da się zbałamucić tym, w, czyim interesie 
leży, by głos sumienia zamilkł, Zdrowa i 
zwarta opinja publiczna z całą siłą musi się 
zwrócić przeciwko zamachowcom, 

Woj. 


skiej oświńdcza w imieniu ogółu członków, 
że wywalczonych krwią i wysiłkiem klasy 
pracującej praw zaprzepaścić nie pozwoli 
i nadal gotów jest bronić konstytucji. 


OŚWIADCZENIE ORG. PPS. 


My zorganizowani PPS.-owcy, a zara- 
zem mieszkańcy wsi i 
'Tomczyc, Świdna, Ługowic, Brzustowca i 
innych akolicznych wiosek — na wiadomość 
o zamordowaniu pierwszego prezydenta 
Narutowicza przez prawicowych bolszewi- 
ków,  potępiamy ten jaknajohydniejsz zy 
mord i oświadeczamy, że gotowi jesteśmy 
stanąć w obronie konstytucji i demokracji, | 
Domagamy się jaknajsurowszego ukarania | 
mordercy i tych wszystkich, którzy tylko 
w jaki bądź sposób przyczynili się do do- 
konania zbrodni. 

Następują podpisy 


LIST P, HOFMOKLA - OSTROWSKIEGO. 
Szaeowna Redatcjo! 

Na temat obrony Ekgjusza Niewiadomskiego 
pojawiły się łącznie z mazyiskiem mojem w kilku 
dziennikach notatki, których treść zaiewala mnie i 
do prośby o umieszczenie następującego wyjaśnie- 
nia, przyczem ze względu na drażliwość sprawy ©- 
graniczę się do ustalenia faktów autentycznych, 

W dniu 19 grudnia zgłosiła się do mnie mał- 


folw, Stamirowic, Y 


żonka oskarżonego, p. Marja Niewiadomska, prof 
sząc o Obronę męża. Przyjąłem tę obronę fakul- 
tatywnie pod warunkiem, że się oskarżony zgodzi 
ną system wyłącznie przezemnie obrany. `“ 

Gdy 21 grudnia z oryginałem  plenipotencji 
zgłosiłem się w sądzie okręgowym, by uzyskać p- 
zwoleńie porozumienie się z podsadnym, okaza- 
no mi protokuł jego z daty 20 grudnia, sporządzo- 
ny w myśl przepisów przy doręczeniu aktu oskar- 
żenia, który kończy się słowami: „Obrońcy niemain 
i bronić się chcę osobiście”, 

Od tej chwili dalsza interwencja moja stala 
się bezprzedmiotowa, do więzienia się nie udawa- 
łem, a wzmianki w dziennikach, że „wniesłem pro- 
test przeciwko przeprowadzeniu rozprawy już 30 
grudnia“, albo, jak pisze „Gazeta Poniedzistkowa“ 
z dnia 26 grudnia, że „Niewiadomski ze maą mó- 
wić niechciał”, polegają na wymysłach, których 
tendencja usuwa się z pod mojej kontroli, 

Z wysokiem poważaniem 
Hotmokl - Ostrowski. 


w Warszawie, dnia 27 grudnia 1922 00 


Umysł j jasny i wytrawny, człowiek ad 
chetny i niezmiernie sympatyczny, wybit 
ny działacz polityczny — Aleksander Mali- 
nowski zostawia po sobie głęboki żal w ser X 
cach wszystkich, którzy go znali. H 

Zostawił żonę i troje dzieci. 
Ad Atete pamięci PaE 1 

a” 

Poërrei odbędzie sk w Krakowie w u 
piątek o godz. 10 przed poł. Zwłoki będa 
przewiezione z dworca kolej owego na cmen« | 
tarz Rakowiecki. 


4 


Kronika polityczna 


DEPESZE SEJMIKÓW. 


' Sejmik łowicki wysłał depesze gratu- É 


lacyjne do Prezydenta Rzplitej i prez min. A 


Sikorskiego. 

Sejmik dubieński na pierwszem posie-/ 
dzeniu organizacyjnem postanowił 
słać na rzecz marszałków Sejmu i Senatu, 
oraz prez. Sikorskiego ślubowania, że sta GU, 
będzie na straży dobra Rzplitej. 


NARADA W SPRAWIE NAPRAWY i 
SKARBU. 


m) 


——— 


rzymujemy smutną wiadomość © 


Prez. Rady Ministrów wystosował 
wszystkich byłych ministrów skarbu i kie 
rowników A Skarbu pismo tre 
ści następującej: 


jj bln do zasadniczej naprai 
skarbu zeçzypospolitej, mam zaszczyt 3 
zwrócić się do Wielce Szanownego Pana z 
prośbą o wzięcie udziału w programowej 
dyskusji, która się odbędzie na temat po- | 
wyższy na specjalnem posiedzeniu dnia 
stycznia 1923 r. o godz. 10 i pół w Beiwesi 
derze. No posiedzenie to, któremu przewo- 


> dniczyć będzie pan Prezydent Rzeczypos- 


kea rugiego naszego tow, jednego z 
najstarszych PPS.-owców, tow. Aleksan- 
dra Malinowskiego ` (Władka), Odzlawna 
złożony ciężką chorobą, tow. Al. Malinow- 
ski zmarł w Zakopanem dn. 25 b. m. 

Tow. Malinowski, z zawodu inżynier, 
należał do trójcy kierowników PPS. w o- 
kresie przed r. 1905 (Józef Piłsudski, Sta- 
nistaw Wojciechowski, Aleksander Mali- 
nowski). Od końca 1897 r. pracował niele- 
galnie. Aresztowany na dworcu kolejowym 
w Łodzi w sprawie drukarni „Robotnika, 
przesiedział 2 lata, 4 i pół mies. w śledz- 
twie, Skazany na 8 lat Syberji Wschodniej, 
wiezieny na zesłanie, zbiegł z pomocą tew. 
4 lipca 1902 r. Następnie mieszkał w Lon- 
dynie i w Galicji, zajmując się pracą par- 
tyjną. W 1905 r. brał udziaż w ruchu rewo- 
lucyjnym, coraz gorszy jednak stan zdró- 
wia zmusił go do przeniesienia się do Ga- 
licji. Tu opracował dwutomowe dzieło. w 
które włożył ogrom pracy, i wydał p. t. 
„Materjały do historji PPS. i ruchu rewo- 
łacyjnego w zab. ros." {Tom I 1893—1898, 
t IT 1898—-1901).  , 

Po wybuchu wojny europejskiej, pra- 
cował w służbie cywilnej aiee 

Od dłuższego czasu nie brał już udzia- 
łu w pracy partyjnej, jąc jednak 
wiernym sźtandarowi i żywo interesując sję 
sprawami partyjnemi. - | 


me a Z e 


B 
politej, zapraszam, w porozumieniu z pa- 
nem ministrem skarbu, wszystkich byłych 
panów ministrów ji kierowników Minista 
rjum Skarbu. ., 


o 


Będę panu ministrowi obowiązany z: 
przygotowanie swych cennych uwas fa pi- ch 
etyzowania wniosków. 
O odwrotną. wiedź pr łącząc 
wyrazy nia ari AA sacana. 
Prezes Rady Ministrów 

() Sikorski. A 
(PAT.).. 


W dniu 26-vm E w wyjeżdża do Hel i . 
singforsu kapitan Sztabu Generalnego Al le- g 
ksander Łubieński; jako a c 

przy tamtejszem pożebtwie: 


śmie oraz skonkr 


wm. 


"w 


+ 


 TELEGRAMY. . 


Sprawa odszkodowań 


PROJEKT STWORZENIA KOMISJI 
FINANSOWEJ, | 


Paryż, 23 grudnia, (A. W.). Między Sta- 
nami Zjednoczonemi A, P. i rządem fran- 
cuskim toczą.się urzędowe rokowania w 
sprawie zdolności płatniczej Niemiec. Ko- 
ła waszyngtóńskie spodziewają się otrzy- 
mać zgodę Francji na utworzenie i ya 
finansowej, reprezentującej państwa, 
re nie są związane Traktatem Wersals] 
Komisja ta ma zbadać granice, w jakich 
pomieszcza się zdolność płatnicza Niemiec. 
Francja domaga się ustalenia gwarancji,” 
że suma, ustalona ewentualnie przez 
komisję, zostanie rzeczywiście spłacona. 


PLAN FRANCUSKI EKSPLOATACJI 
LEWEGO BRZEGU RENU. 

Paryż, 26 grudnia. (PAT.) PR. We- 
dług. A prasy paryskiej, na nie- 
dzielnej kpnierencji na Quai d'Orsay, z u- 
działem Poincarego, Barthou, zaintereso- 
wanych. ministrów, Oraz rzeczoznawców, 
szczegółowo badano sprawę zastawów nie- 
mieckich, Według tychże informacji, rząd 
francuski kończy opracowywanie szczegó- 
oe planu eksploatacji lewego brzegu 

enu, przyczem plan ten miałby być uzu- 
pełnieny przeprówakizeniem gramicy celnej 
pomiędzy Nadreniją i okręgiem Ruhry z ie- | 
dnej strony, a Rzeszą z drugiej strony. 
Rząd francuski przywiązuje wielką wadę 
do tego, ażeby cały ten plan nosił na sobie 
wyraźnie charakter jedynie sekwestru źró- 
det dochodów, jako zastawów produktyw- 
nych, w żadnym zaś razie, aby nie miał 
charakteru ekspedycji wojskowej, zmierza- 


jącej do aneksji tyrytorjalnej, Według ' 


W Stanach Ziednaczanyt 


"ROZŁAM W PARU WA 
REPUBLIKAŃSKIEM 


? Waszyngton, 26 grudnia. (PAT) Whio- | 
sek senatora Borab, wzywający prezyden- 


y 
przewidzianego planu, interwencja zbrojna 
miałaby wchodzić w rachubę jedynie w roz- 
miarach, niezbędnie konieczn dla za- 
bezpieczenia funkcjonarjuszy francuskich, 
pełniących służbę celną lub kontrolę nad 
zasekwestrowanemi niemieckiemi dobrami 
państwowemi. 


ROKOWANIA .„ 
FRANCUSKO - ANGIELSKIE. 


Londyn, 22 grudnia. (PAT.). Paryski 
sprawozdawca „Timesa" donosi, że abo 
warmia francusko - angielskie w mA 
konferencji a img trwają w dalszym 
ciągu. Byłoby jedn: wczesnem przy 
puszczać, że arenie francuskie i ar 
gielskie zostały tapainen Francja odrzt 
ca gie, ray tysi r keisi yEy 09 Nie- 
miec, chyba, że Niemcy udzieli Pra 
nego zastawu. Spodziewają się zapa 
Francja zadowolni się zastawami w formie. 
zajęcia dochodów. niemieckich i nie będzie 
nalegać na noise niemieckich państwo- 
wych kopalń i lasów. 


ŻĄDANIA RUMUNJI. 


Paryż, 26 grudnia. (PAT.). Według 
informacji. „Journala“, czas  najb 
szych rokowań, do udziału w których : moż: 
będą powołane wszystkie państwa cj 
mierzone, Rumunja wystąpi zapewne z żą- 
daniem rewizji pos eń, do i 
udziału rozmaitych państw w ddszkod 
niach niemieckich, a to w celu iyali dia l 
Rumunji wiekszych odszkodowań oraz w | 
celu zabezpieczenia fonoa nie 
kich za pomocą środków. ja 
skutecznych. 


4 
z 


DrZY 
j 


ACYCH 


cr" 


ta Hardinga do zwołania miedzynarodaw 

konferencji ekonomicznej, s i : 

tam w stronnictwie republikańskiem. 
Paryż, 25 grudnia. (PAT.). „Her. d 

donosi z Nowego Jorku: Harding © - 

czył, że nie aprobuje planu zwołanie 

towei konferencii ekonomicznej. A 

/ 


/ ` ; | ' 


Już wyszedł z druku % 


| 3 | MIU RAR 
-alandar RODIN 


ma rok 1923, 
/, i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Ws 


pólna 17, oraz w admi- 
/_ mistracji „Robotnika“, ul. Warecka 7. | 


Kos Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfita i uroze 
|  ,małiconą treść, Z powodu ograniczonego nakładu uprasza się o szybki 
| zakup. 7 


AE ł 


Cena egzemplarza 2500 mk. - 


E 1 Dam. * 


" TURCJA PRZECIW UDZIAŁOWI DEL, 
_  ARMEŃSKICH I BUŁGARSKICH. 


BRO Lozanna, 26 grudnia. (PAT.). Delegat 
|. turecki Riza Bey w piśmie, wystosowanem 
| do przewodniczącego komisji dla. spraw 
| mniejszości, wyraża ździwienie z tego po- 
wodu, że w skład podkomisji dla spraw 
| mniejszości ma wejść również delegat buł- 
|  .garski i delegat armeński, Riza Bey pona- 
`. wia z tej przyczyny protest, wniesiony w 
| ubiegłą sobotę przeciwko dopuszczeniu i 
|. tych delegatów do udziału we wspomnianej 
podkomisji i zapytuje, jakie państwo miał- | 
| 


głosowania, pierwszy artykuł projektu us- 


tawy, według którego na wszechnicy w 


wać w języku ilamandzkim, 


W oyin interesie Wnei mię Mi 
amkan o bej wiad. 


' Otrzymujemy list nastepujący: 

Przed kilku dniami ukazala się w dzien- 
nikach, w zwiąst't ' uchwałą Rady Miej. 
skiej o zamykania aptek o god 3 wiecz., 
wzmianka, w której pp. właściciele aptek 
zapewniają, że wcześniejsze zamykanie ap- 
TOREEN > tek wpłynie na potanieni: lekarstw. Tło- 

N r $ ski. Gdyby przewodniczący komisji maczenie to jest z gruntu fałszywe, tenden- 
= praw mniejszości trwał na dotychczaso- | cyjne, dążące do bałamucenia opinii szero- 
E | wem stanowisku, w takim razie Riza Bey kich mas czyte:ników, liczące na naiwność 
'. zażąda wysłuchania również głosu. delega- tychże i nieznajomość normowania cen le- 
f| jji Syrii, Palestyny, Iraku i Indji, jak rów- | karstw, albowiem ceny te ustalane są przez 
| wież delegacji mniejszości muzułmańskiej  Miristerjum Zdrowia, specialna taksa. re- 
-~ w Jugosławji, Rumunji i Grecji, albowiem . 
= delegacje te zwróciły się do. Turków z pro- | 
`  ubą o poparcie ich żądań. 


właściwie reprezentować delegat armeń>. 
dfa 


£ å 

chyła nie będzie <ądził, że pp. właściciele 
aptek będą sprzedawali lekerstwa taniej, 
niż to pozwała taksa. Do tego trzeba do- 


 hmwigzalie palam. Jnowtówiańkiega. zaj zeza, acer e 


»  szonej r Ana dsez A, 20 grud- 
c: Berlin, 23 grudnia. (A. W). Z Bel- nia r. b, za każdorazową ekspedycję po 
||| radu donoszą, że dnia 2Ź b. m. nastąpiło zamknięciu apteki, pobiera się dodatkowa 
|. dawno oczekiwane rozwiązanie parlamen- K 


opłata w wysokości 300 mik. 
= "u jugosłowiańskiego. Król zamianował Pa- 


Reasumujac to wszystko, widzimy, że 
dążenie do zamykania aptek o godz. 8 w. 


|. icza prezydentem ministrów. Gabinet Pa- AE: o, 
b | /"icza, w którego skład wejdą również człon- | ma zupełnie inne cele, bynajmniej nie al- 
| bowie partji radykalnych, ma przeprowa. | truistyczne, lecz właściwie interesy włas- 


| Gzić nowe wybory do parlamentu, nej kieszeni pp. właścicieli aptek. 
"Mozga j f ' z s 


Sa pzd kat ||| o Faewisów Re Po 


wiskin w- Lironi. 


` a” / ź , | YA 
= _ Lizbona, ,25 grudnia. (PAT. Hawas). | * = gu? 
RF logi keie włoskim eksplodowała UC ro Q mE 
; Somba. Sprawcy zamachu nieznani, Jak ! : go 


__ Przypuszczają na podstawie listu, znalezio= 
_ lego obok miejsca wybuchu, zamach. był 
mt. aanifestacją antyfaszystowską, - / 


Wp E ł h, U 
BRENNA T x Ji A i 
Rolan we fam. mari kami, 
~ Paryż, 26 grudnia. (PAT.). Członko- 
francuskiej partji komunistycznej, któ- 
|. Fry wystąpili z partji, utworzyli w Dijon 
= ową grupę socjalistyczną pod nazwą „So- | 
(lalistyczna' unja federacyjna . Zarząd ` 
_ irupy ma siedzibę w Paryżu. ślę 
s A y 
DASKALOF O ZAMACHU NA JEGO 
l OSOBE... = 
| 
partji politycznych, wreszcie prowoka- 
łvjne wystąpienia prasy opozycyjnej, któ- 
anie przestaje dowodzić, że wszelkie, środ- . 
są dobre, o ile prowadzą do obalenia 
że rząd będzie 


'walczał wszelkiemi sił jakiemi rozpo- 
ądza na zasadzie ustaw swych przeciw- 


Ret zawala 


Podwyżka płac w Zagł. Dąbrowskiem. 
Przed kilku dniami Związek górników 
wobec szalonego, niczem nieokiełznanego 
'śrubowania cen na artykuły spożywcze, 
wystawił żądania, domadsiąc się 100% pod- 
rżki do dotychczagowych zarobków. 
W dniu 21 grudnia odbyły się pierwsze 
narady z Radą Zjazdu przemysłowców gór- 
niczych, na której, po dłuższej dyskusji A 
szerokiem uzasadnianiu żądań przez sekr. 
Zw, tow. pos, Stańczyka, przemysłowcy jo- 
świaiczyli że zgadzają się na przyznanie 
50% podwyżki. . ' 
Przedstawiciele Zw. Gór. oświadczyli, 
Że na tak niską podwyżkę. nie stojącą w 
żadnym stosunku do gwałtownego wzrostu 
cen, zgodzić się nie mogą. 
Przemysłowcy, po krótkiej przerwie i 
naradzie, dołożyli jeszcze 10% podwyżki, 
na co również Zwiazek nie zgodził się, pod- 
trzymując pierwotnie wystawione żądania, 
wobec cześo przemysłowcy, nie mając — 
jak mówili — dalszych pełnomocnictw od 
plenum Rady, dalsze rokowania odkładają 
do dn. 28 b. m, t j. do jutra. 


U Sołja, 22 grudnia. (PAT.). Minister 
|. Daskalof, odpowiadając w sobranju na in- 

|srpelację w sprawie za iu na jego oso- 
R oświadczył, że policja jest na tropie 
"wawcy zamachu, który niezawodnie zo- 
anie niebawem schwytany. Co do podłoża 
Amachu, minister dodał, że jest niem at- 
'nosfera, nacechowana niepewnością w od- 
iesieniu do przyszłości. Wewnętrzne wal- 


ê 


B. Zan. 


È 
Qi 


| Z muzyki ` 
Smutna refleksja na temat odczuwania po- 


trzeby muzyki w Waągszawie. Koncerty 


; „Zrzeszenia profesorów wyższ. szkoły muz. 
iy prasa mogła, bezstronnie krytykować | ;m Chopina". Poranki muzyczne w „No- 


łalność rżądu. Przestrzega ją jednak |  OŚCGC?. 
zed prowokacvjnemi wystąpieniami partji POW i 
zycyjnych, których staje się echem, pro- Nie wiem, czemuby to przypisać, ale 
jnmi, szkodzacemi interesom pań. , Wydaje mi się, że ruch koncertowy jest w 
rym. których rzad bedzieew dalszym | S£zonie bieżącym znacznie mniej ożywiony, 
bronił przy użyciu wszelkich sił. niż w roku ubiegłym. Jeśli to zestawić z 


_ Mków. Praśnieniem mojem jest — mówił 
>, minister — aby istniała wolność prasy i a- 


z trudem i rzadko, jakkolwiek ceny w niej 
niewiele są wyższe do kinematografu, a wo- 
góle stosunkowo bardzo niskie, że operze 
wiedzie się wyraźniej lepiej tylko na przed- 
stawieniach, organizowanych przez „Komi- 
sje Międzyzwiązkową kult.artystyczną' i 


JFZYK FLAMANDZKI | 
NA WSZECHNICY W GANDAWIE. 


GA | 
|= Bruksela, 23 grudhia, (PAT.). Izba 
T Mzyjęła w drusiem czvłaniu 89 głosami 
OR, eciw 83, przy 9 wstrzymujących się od 
KOS | 
ACE Na - , d 


N 


« 


mo 


* 
e 


Gandawie (Gent) wykłady mają się odby- | 


jalowaną w miarę wzrostu drożyzny, i nikt 


| ca publiczności naszej p. Dobo 


okolicznością, że Filhbarmonja zapełnia się 


| Dr. Jan AŁAPIM 


„Wydział kultury Magistratu” — dojdzie- 
my do wnioskó zupełnie niepocieszają- 
cych o muzykalności Warszawy, o odczu- 
waniu potrzeby muzyki przez stolicę Pol- 
ski, przez jej największe środowisko kul- 
turalne, Powinno to dać do myślenia prze- 
dewszystkiem departamentowi sztuki Mi- 
nis 
ślenie samo tu niewystarczy i potrzeba ini- 
cjatywy i czynu, 

„Tembardziej należy cenić w naszem 
życiu każdy koncert, każde przedsięwzię- 
cie muzyczne, które jest wyrazem pewnej 
ogólnej myśli kulturalnej, Mam tu na my- 
Śli najpierw koncerty, już od zeszłego ro- 
ku urządzane staraniem „Zrzeszenia wy- 
kładających w wyższej szkole muzycznej 
im. F. Chopina". Przemawia na nich z es- 
trady zawsze poważna, szczera sztulca za- 
pomocą starannego programu i w dobrem 
wylkonfkniu, To piętno nadało pierwszo- 
mu koncertowi ,„Zrzeszenia' w 'tym sezo- 
nie umieszczone na czele programu „Trio 


jum W. R. i O. P.. Właściwie my- 


a] 


| c-moll" Becthovena. wykonane przez p.p. ` 


| Kolbińską, Bukowińskiego i Michałowicza: 
zespół zgrany z sobą, rozumiejący się wza- 
jemnie, rozumiejący Beethovena, wkłada- 
jący w interpretację pełnię szczerego u- 
"czucia. A 

Resztę interesującego dear; w 
którym udział wzięli, prócz wymienionych, 
wykonawcy tej miary,.co p.p. Wąsowska- 
Rüdiger, Comte - Wilgocka i Skoneczna 
oraz prof. Urstein, jako akompanjator, wy- 
pełniły m. in. sonata fis-moll i pieśni Schu- 
manna i sonata g-moll (na skrzypce i for- 
tepian Debussy'ego. Z żalem wypadło mi 
wyjść z koncertu przedwcześnie, 

Uznania godną jest również inicjatywa 
'p. maj. Sielskiego, , który, rozporządzając 
doskonałą swoją dętą „Orkiestrą reprezen- 
tacyjną",, przystąpił do organizowania co 
drugą niedzielę w teatrze „Nowości” na ul. 
Bielańskiej tanich poranków muzycznych. 
Pierwszy z tych poranków zapełnił prawie 
całą wielką salę „Nowości', Orkiestra wy- 
‘konata m, in. fragment z opery Felicjana 
Szopskiego „Lilie“, zinstrumentowany przez 
p. Sielskiego, w którym partję solową od- 
śpiewała bardzo ładnie p, Miłkowska, ucze- 
nica, szkoły, prof. Sobolewskiej. Programu 

opełnił Griega „Sigurd Jorsalfar”, oraz 

szereś pieśni, zaśpiewanwch przez ulubień- 
sza, 

Inicjatywa dyr. Sielskiego zasługuje 
na całkowite poparcie, jak każda wogóle 
próba pociąśniecia publiczności masowej 
do muzyki, ukulturalnienia jej potrzeb. 

O recitalach w Konserwarotjum — po- 
mówimy osobno. ? ; 


ycie rospodarcz?, 

W uwzglednieniu wzmożonego obrotu 
wekslowego Naczelna Dyrekcja Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej postanowiła 
stopniowo zakładać poza oddziałami, szcze- 
gólnie w ważniejszych ośrodkach handlu 
i przemysłu, zastępstwa, których zadaniem 
będzie przedewszystkiem inkaso weksli, 
płatnych w danej miejscowości. 

Utworzenie zastenstw stwarza dla prze- 
mysłu i handlu wielkie udogodnienie i ko- 
rzyść, śdyż wszystkie oddziały P. K. K. P. 
będą mogły przyjmować weksle do skupu 
i do komisowego inkasa, płatne w odnoś- 
nych miejscowościach. - 

Zastępstwa powierzone będą miejsco- 
wym  solidhym: instytucjom . finansowym, 
które złożą, stosownie do przewidzianych 
obrotów, odpowiednią kaucję, przede- 
wszystkiem w pożyczce złotej. 

«Neue Freie Presse” donosi, że rząd 
austrjącki, w myśl programu finansowego 
ma zamiar podwyższyć taryfę celną na ca- 
ły szereg artykułów, Między innemi pro- 
jektowane jest podwyższenie cła na cukier 
z 6 koron złotych na 16 od 100 kilośr. Pod- 
wyżka cła na nafte wzrośnie z 0,7 do 2 Éo- 
ron złotych, 

Wskutek tego cukier obecnie będzie 
kosztował 10.000 koron za klg., litr zaś nai 
ty 2400. | 


. 


22 b. m. na posiedzeniu szwajcarskiej 
Rady Stanu uchwalono upoważnić Rząd 
wiazkowy do dzielenia Austrji kredytu 
aż do wysokości 20 miljonów 
tych, 


Koron zło- 


PRZTZNYCI 


` 


yr pia wit” 


Wiski soes PRCAP.PONŻRIOW. 


Czołowe atrakcje:, DELONE EFFENDI, z „Taje- 

mnicą zagwożdżonęj skrzyni”. Jedyne na świe- 

cie prawcziwię MUZYKALNE SŁONIE Rossiego, 
ŁYŻWIARZE i reszta nowości. 


Królewska 

Ne 31, telef, 

49-44, B.star.ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Da 2 po. 5—7!1% w. 


| 


| 
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STAN POGODY ` iaa 
(Według danych Państw. Instytutu Meteorołog.). Sa 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 20,8, najniższa 0%9, | 
Przepowiednia pogody w dniu dzistojsz: 
Mglisto lub drobne opady, nieco cieplej (wię 
wzrost temperałury w Małopolsce), miejscami 
pogodzenie się, wiatry południowe. ai 
Wystawa arrasów. Dyrekcja Zbiorów Pat 
stwowych w Zarządzie Gmachów Reprezentac 
nych Rzpltej zawiadamia, że otwarcie a 
szpalerów jagiellońskich (arrasów) w Zamku K 
nastąpi dopiero z początkiem stycznia 1923 r. Wy 
stawa ta obejmie wszystkie szpalery nadesłane 
tąd z Rosji przcz Delegację Polską w Mos 
prócz 19 sztuk, które jeszcze wiosną r. b, pi 
no na Wawel. 


Polska Wystawa Przemysłowa na Gó 
Śląsku. Tow, „Polskie Wystawy Ruchome" p: 
pomina, że dn, 31 grudnia upiywa termin zęgł 
nia udziału w Polskiej Wystawie Przemysłowej 
G. Śląsku. - 4 id 


"Miejsc wolnych pozostaje już niewiele, d 
go też fabryki pragnące wziąć udział w Wysta. 
„wie, winny cake porozumieć się w tej z 
rze z prowadzące: organizację Wystawy 
„Polskie Wystawy Ruchome” Warszawa, El 
ralaa 2, pok, Nr. 26, 


WYPADKI ` 


Dramat małżeński. Nocy wczorajszej zamie z 
kały w domu Nr. 90 przy ul. Siennej ślusarz, J5alei- 
ni Józef Łopuszyński, będąc podchmielony, 
sprzeczkę' z żoną swą, Z8-letnią Genowelą. £ 
Lopuszyúski zagroził żonie rewolwerem, ta w 
gła na kurytarz I piętra. Łopuszyński pobieg 
żoną i dał do niej pięć strzałów rewolwerom 
Gdy raniona w piersi i głowę upadła, wiedy 
bójea szósty nabój wycelował sebie w głowę 
nież leg? obok swej żony, Lekarz Pogotowia stw 
dził śmierć obojga małżonków. Zwłoki prz 
ziono do prosektorjum. ZNA i 

Żonobójstwo. W domu Nr. 66 przy ul, 
szałkowskiej wynikła w wieczór wigilijny spr. 
ka między małżonkami Edmundem i Zofją 
łowskiemi, spowodowana odmową Wesoło 
połamania się z mężem opłatkiem. W czasie 
żywamia wieczerzy silnie zdenerwowany Wi 
ski wyjął rewolwer i dał do żony siedem st 
Ranioną w usta, brzuch, przedramię i udo pi 
zło Pogotowie do lecznicy „Omega“; gdzie 
dokonać operacji wyjęcia lal, 57-leinia Wee 
ska zmarła. Zabćjcę, b. urzędnika, a obecni 
watela ziemskiego, “aresztowano 


Pawiaku. 


Zabójstwo. Przed bramą domu Nr, 26 przy 
Przyokopowej został zabiły wystrzałem z rewol 
ru w okolice serca ślusarz 22-letni Czesław 
pierowicz (Hrubieszowska 19), będący w i f 
trzeżwym.  Zabójcę,. 20-letniego i 
woźnicę {Przyokopowa 31) aresztowane 
będąt również podchmielony, oświadcza. 
nie miał zamiaru zabić Kamplerowi 
czasie wynikłej sprzeczki i szamotania 
wer wypalił i kula ugodziła w Kamp! 


i, 2 

Napad i ujęcie nopastnikc, Ed 
bicki, starszy posterunkowy / KIII ke 
przechodząc przez plac Parysowski, usi 
wzywające pomocy, wobe czego 
sce i stanął w obronie napadniętych 
nicy rzucili się na Wie biokieg 
łowali rozbroić. Na alarn 
II komisarjatu, Skibińc 
cy ujęto i aresztowam 
da Cieszkowskiego (p 

Zastrzelenie napastnika. - 
lonych awanturników napadło na ul R 
skiej w pobliżu tunelu kolejowego na sta 
posterunkowego V komisarjaiu: kolejowi 
ctszka Haczyka. Napastnicy pobili i ro 
czyka z rewolweru. Wtedy mapadni 
własnej, wystrzelił z karabinu i jednego 
ników, Leoncjusza Starożyka (Radzj 
ranił w lewe udo. Pogotowie przewiozło ramiem 
go do szpitala  Przeęienienia Pańskiego, gdzie” 
wkrótce zmarł, Pozostałych trzech napastników 
zdołano ujać z pomocą nadbiegłych na alarm p 
cjantów i odprowadzić do XV komisarjatu 
Stanisiaw Starożyk i Antoni Starożyk z ul F 
mińskiej Nr. 78 oraz Jan Pulaj (Radźymiń 


Zasłabnięcie w Sejmie. W gmachu S 
uł, Wiejskiej Nr, 4 — 6 — 8 zachorował nag 
bjawami choroby zakaźnej goniec sejmowy. 
ni Tadeusz Wróbel (Tarczyńska Nr, 24), któ 
karetka smaitarna przewiozła do szpitala Św. 
nistawa. aj: 


Tragedja matki. Stróż domu Nr, 40 $ 
Dzikiej znalazł na schodach pod drzwiami 
szkania Ajzyka Puryca podrzucone . dzi 
żeńskiej mające około pół roku życia, P. 
ku znaleziono kartkę w języku żydowski 
ści: „Dziecko pochodzenia żydowskiego 
ku, na imię mu „Hena”. Podrzucam, , 
mam innego wyjścia”, Dziecko umies: 9 
mu wychowawczym przy szpitalu Dzieciątka 

Walka policjanta z pijakami. Star 
runAqory XVI.go komisarjatu Jan Kor 


- będąc w obchodzie, ABEC przed domem Nr. 29 
A rzy ul. Puławskiej stojących na chodniku kilku 
mężczyzn, wśród nich i pijanego mężczyznę który 
zy jąc butelkę wódki w ręku, zachowywał się 
 awanturniczo, wobec czego policjant zamierzał a. 
 wanturnika odprowadzić do komisarjatu. W tym 
czasie nadszedł również pijany żołnierz, który rzu- 
cif ię na policjanta, chcąc go uderzyć i zmierzał do 
folnienia cywilnego pijaka. Po chwili zebrał się 

E liczący około 200 osób przechodniów, którzy 
zym ciągu szykanowali policjanta i stawiali 
żne przeszkody, celem odbicia awanturmika. 
i ostatni, viaaa z a A zdołał 


Miako, al z administracji dA 5 pułku 
g0 w Mokotowie i odprowadził pijanego 
zą do komisarjatu, skąd następrie odpro- 
o go do III plutonu żandarmerji wojskowej. 
rzymany podał się za Michała Gajewiaka, sze- 
0 vca kompanji szkolnej przy 5 pułku piechoty 


Rozbicie kasy ogniotrwałej, Z pomocą wycię- 
t zw. „filongi'' w drzwiach frontowych dostali 
złodzieje do mieszkania Grzegorza Michelsona 
ejach Ujazdowskich Nr. 18, gdzie rozbili tyl- 
cianę kasy ośniotrwałej i zrabowali 13 sztuk 
erji „złotej, 14 — srebrnej i trzy portfele skó- 
z 50 tysiącami mk., Poszkodowany owlicza 
na sumę 10 miljonów mk, 


Ucieczki dezerterów. Z pociągu, idącego z 
) a do Warszawy, w pobliżu stacji Wawer, 
dezerter, 21-letni Wacław Roczeń, eskorto- 
przez starszego szeregowca 6 pułku strzel- 


` » porihalatakich, Hieronima KSG UNE: 


z pod kac Elan ATN w dwie 
dh PR ucieczce wywiadowca VI komisarjatu, 
ander Daniecki,”ujął zbiega w/ mieszkaniu 
gra „mad przy ul, Zacisznej Nr. 8 na Czystem. 


Rozbiegane konie. Na Nowym Świecie rozbie- 
koń, należący do dorożkarza Antoniego Zel./ 
(Łucka Nr. 22) wpadł na idącefo chodnikiem 


ie AJ ręki w tokciu i Za opatrunku prze- 
t Czàplickiego do szpitala św. Rocha. 


4  Służące - złodziejki. Służąca u Józefa Boa- 
a „(Nowolipki Nr. a Etta Richla Płatkowska z 


wartości aide miljonów mit, poczem 
a, „pozostawiając swoje dokumenty osobiste 


by: 


ra 

ak BOBINI Elsterowi (Leszno Nr. 13) skra- 

0 różne rzeczy wartości trzysta tysięcy mk, 
O rany T o kradzież służącę swą, 


żeś Dnia 20 b, m. iN wyszła, Abt. 
sobą 11 sztuk bielizny, dwie pary obuwia i 
jcie par cholewek oraz inne drobne rzeczy 
DE pół miljona mk. 


' się na I 
rze. Miejsce, grożące dalszem zawaleniem się 
zpieczono przez ustawienie rusztawanła z be- 


ki TEW Wypadku z ludźmi nie było, 


z mieszkaniem  Nadelmanowej 


do Ryszarda Szellera zawalił się filar ymu- 
y wraz ze sklepieniem umieszczony zn 
4 a bramą. Pod gruzami filaru poniósł śmierć 
tego 'domu, szewc, 32-letni Aleksander 
ów a u którego lekarz „PoS stwier- 


u kolejowego: Funia R Śldistaw 
kowski, Andrzej Cwil i Władysław Migdański, 
pociąg towarowy Nr, 9997 ze stacji War- 
— Praga do Pilawy, spostrzegli w pobliżu 
Szmulowizna na torze kolejowym dwa worki 
wane. Posterunkowi, przypuszczając, że to- 
wyrzucono z tego pociągu, dali osiemnaście 
strzałów, celem zaalarmowania maszynisty, aby po- 
< > Zatrzymał, lecz nie odniosło to skutku, Po 

iu pociągu na stacji Wawer stwierdzono 
plomb z dwóch wagonów, przyczem w jed- 

z nich okazał się brak dwóch worków  pie- 
ad rabunku zbiegli. 


awy nożowe, W domu Nr, 10 przy ul. 
j, na klatce schodowej został uderzony 
v plecy przez Jana Łączyńskiego (Puław 
Nr. 10) 18-letni Marjan Staros (Puławska Nr. 
; rz -t-sAp ta po nałożeniu W okdositww 


T Gebel (Rowach Nr. i. garg Po- 
przewiozła do szpitala św. Rocha. Spraw- 


ó AR Ww mieszkaniu ojca swego w Al. 
f Nr. 61 wystrzałem z rewolweru, 
aeto w usta pozbawił się życia 35-letni 
olski, właściciel apteki w Jabłonnie. 
wnież wszyscy domownicy byli pod-; 


O 


naczelny dr. Feliks Perl. 
pow i 


5 


| 


| 


„wił popełnić samobójstwo. 


%, 


— 23-letni Błażej Kołodziejczyk inwalida bez 
prawej nogi (ze wsi Kazimierówki gm. Opole, pow. 
puławskiego, ziemi lubelskiej), Który w celu samo- 
bójczym napił się esencji octowej w zaroślach przy 


cytadeli od strony dworca gdańskiego, zmarł w 
szpitalu św. Rocha. $ 
i 
Zamachy samobójcze. - Apolonja Czarnada 


przy ul, Browarnej Nr. 8 napiła się esencji karbo- 
lowej. Lekarz Pogotowia po przeplukaniu żołądka 
pozostawił desperatkę na miejscu. 


— Żi-letnia Zofja Wojcieszkiewiczowa, han- 
dlarka przy uł, Czerniakowskiej Nr. 185 napiła się 
tugu. Lekarz Pogotowia przewiózł desperatkę do 
szpitala Dzieciątka Jezus, 


-— 36-letnia Janina Pakiewiczowa przy ul. So- 
snowej Nr. 12 napiła się jodyny. Lekarz Pogoto- 
wia po przepłukaniu żołądka pozostawił desperat- 
kę na miejscu, 

— 17-letnia Amna Wiśniewska (Wronia Nr. 36) 
pończoszarka mapiła się jodyny. Lekarz Pogoto- 
wia przewiózł desperatkę do szpitala św. Ducha. 

—— Bernard Brajtenbach w domu Nr, 121 przy 
uł. Leszno napit się tugu. Pogotowie przewiozlo 
desperata do szpitala Wolskiego. 

— 17-letni Henryk Miszewski, uczeń szkoły 
budowlanej, zamieszkały z rodzicami przy ul. Ho- 
żej Nr. 50 w czasie ich nieobecności wystrzałem z 


rewolweru zranił się w klatkę piersiową w.okolice 


serca, Desperata w Stanie ciężkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha. 
—./51-letni Piotr Komorowski (Marszałkow- 


ska Nr. 53), będąc bez środków do życia, postano- 
W tym celu, dla doda- 


‘nia otuchy, Komorowski wypił znaczną liość alko- 


holu, poczem udał się na bezludną ul, Ocaki (tyły 
zabudowań szpitala Dzieciątka Jezus i prosektor- 
jem), gdzie wypił dozę esencji octowej. Jakiś za- 
błąkany przechodzień, z pomocą służby szpitalnej, 
przenieśli desperata do szpitala. Stan Komorow- 
skiego ciężki, 

mmo | 20+ letnia Marja Ogórliewiczówna (Marszat- 
kowska 14), pracownica igły, będąc w mieszkaniu 
Wawrzyniakowej przy ul. Sosnowej Nr, 10 napiła 
się ługu. Pogotowie przewiozło cj do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus, 


Utonięcie, 9-letni Marjan Kazimierczak (Lip- 


*kowska Nr, 10), ślizgając się na jeziorze Czernia- 


kowskiem, wpadł do wody. Na pomoc pospieszyli 
miejscowi przechodnie i wydobyli chłopca ze sła- 
bemi oznakami życia, lecz mimo usilnych, zabiegów 


przybyłego lekarza, Kazimierczaka nie zdołano 
przywrócić do życia, 
Przy pracy. Przy budowie domu akademi- 


czek przy ul. Górnej Nr, 4a spadł z drabiny cieśla, 
Walenty Antoniak (Sienna Nr. 76), który potłukł 
się ogólnie i złamał dwa żebra z prawej strony. 
Pogotowie przewiozło Antoniaka w stanie ciężkim 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 


Kradzieże. W biurze domu handlowego braci 
Płucek - Sarna przy ul. Tłomackie Nr. 5 pozosta- 
wionej przez zapomnienie otwartej kasy ogniotrwa- 
łej skradziono osiemnaście miljonów mk. gotów: 
ki, nadto z przedpokoju — futro męskie wartości 
dwa móljony mk. 

— Stanisławowi Drait hi (Królewska Nr. 
10), właścicielowi fabryki mebli, skradziono pier- 
ścionek złoty z brylantem i szafirem wartości dwa 
mitjony mk, 

— Kołnierz biały lis wartości ćwierć miljona 
mk. skradziono ze sklepu komisowego Ludwika 
Badowskiego przy wl. Marszałkowskiej Nr. 44. 

— Spód futrzany piżmowca, wartości miljon 


~ „ROBOTNIK, 27 grudniai92z r. | 
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| 
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| 


skradziono ze sklepu komisowego „Kresówka'” | 


na Sa Zbawiciela, Futro było własnością Reginy. 
Szczawińskiej (Natolińska Nr. 8). 


Nagły zgon. W. mieszkaniu Heleny. Superzo- 
nowej przy ul, Solec Nr, 51 zmarła nagle z niewia- 
domej przyczyny 47-letnia Feliksa Gruszkowska 
(Solec Nr. 43). 


Czyje rzeczy? Na jezdni na pl. Muranowskim 
znaleziono, zbiornik ed samochodu ciężarowego 
który jest do odebrania w IV komisarjacie policji. 

— Tamże jest do. adebrania paczka, zawiera- 
jąca materjały piśmienne, znaleziona na ulicy Mu- 


1 


ranowskiej. 


Z sądów. 


Sprawa rołmisirza Szczepaniaka. 


Rok temu głośne! było aresztowanie znanego 
w szerokich kołach wojskowych rotmistrza Kazi- 
mierza Stanisława Szczepaniaka (Szczapanika) b. 
komisarza Rzplitej dla spraw wymiany jeńców 
polsko-niemieckich, Na skutek interpelacji sejmo- 
wej komisji wojskowej, wydano nakaz arzsztowa- 
nia Szczepaniaka i wdrożoao przeciw niemu do- 
chodzenie śledcze. Między innemi zarzucono mu 
forytowanie 
Po wstępnem dochodzeniu Szczepaniak został wy- 
puszczony na wolność, ale śledztwo trwało jeszcze 
kilka miesięcy i dopiero_18 b. m, adbyła się roz- 
prasya przez Poznańskim sądem okręgowym. 

| pybunał po 2-godzinnej naradzie twolnił o- 
skarżonego 0 _ wszystkich stawianych mu zarzu- 
tów,i skazał go jedynie za, używanie nazwiską 
Szczepanik, zamiast Szczepaniak na 3 tygodnie a- 
resztu, iag niu czas przebyty w areszcie 


AuR odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


| 


1-0 z 


iemców, graniczące ze zdradą stanu. 


śledczym. Trybunał przyjął jako okoliczności la- 
godzące sumienną pracę oskarżonego i dobrą o 
niin opinję przełożonych. 

| OMA i. NP OPIEWA, 


Teatr i muzyka. | 


Opera. Dziś „Rycerskość Po wy» 
stęp p. M. Kaftal i „Pajace”, 

T. Rozmaifości. * Dziś „Cyd”, EAEE 
abonamentowe, 


T. im. Bogusławskiego. Dziś „Ksiądz Marek” 


` (z Adwentowiczem). 


T. Polski, Dziś „Hamlet“. 

T. Mały. Dziś premjera nowej komedji Kie- 
drzyńskiego p. t. „Zabawa w miłość" z pp, Fert- 
nerem, Kamińską, Geltą, Kocieszanką, Macher- 
skim i Orwidem. 

T. Nowości, 

T. Praski, 


tleem”, 


Dziś „Bajadđera". 
Dziś o godz, 6 i 8 w. „Nowe Be- 


Filharmonja. Dziś W. Koncert: symfoniczny 
pod dyr. E. Młynarskiego. W programie „Ekstaza“ 
Skrjabina; solista — słynny kompozytor i świetny. 
pianista — Mikołaj Medtner. 

Wieczór Sylwestrowy. W niedzielę, dn. 31 
grudnia w sali Tow. Hygienicznego ó godz. 814 w. 
odbędzie się wieczór najpiękniejszych piosenek, 


Or. med, Feldbusen 


b. sł. ordyn. szpitala, chor. wene- 

tyczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4,— 7. 


Dr d Zalewski 


Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


De. + MILEJKOWSKI 
Choi. wener, i skór. Złota 50, 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Dr. SOLOWOWICZ-FAEYMANOWA |; 


Dr. 

Marszałkowska I08, od 5—7. 
Choroby kobiece. 
lecznicowe. 


15—7 g v. 


Nadzwyczajna Okazjal 
- 12,000 ŻAKIETY 


1,580 
6,500 


SUMIE 
SPONGE 
BLUZA 


cenach bardzo nizkich 


zed 


"KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


SP. z OGR. ODP. 


WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. Tel. 229-70. 


CZEK. KONTO P. K. O. Ne 1228. 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 


Na nadchodzące święta polecamy na upominki gwiazdkowe 
książki od najtańszych do najwytworniejszych. Posiadamy stale 
beletrystyczne, naukowe, paN 
ozdobnie oprawne, książki dla dzieci i młodzieży. Zamówienia Ji 
z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, po uprzedniem nade“ | 


na składzie wszelkie nowości 


« słaniu gotówki lub za zaliczeniem pocztowem. 


Ostatnie niówości wydawnicze i gwiazdkowe: 
a) Dzieła beletrystyczne i naukowe, ozdobnie oprawne: 


de Bury R. O miłości do ksiąg to jest Philobiblou ' 
spolszczył Jan Kasprowicz, opr. 

Chmielowski P. Historja literatury polskiej od 
czasów najdawniejszych do końca wiekw 
XIX-go, Tom I, opr. 

Ernst O., Historja młodego życia, opr. 

Gumowski M. dr., Portrety. Kościuszki, opr. 

Kleszczyński Z., Żywot Colombiny, poemat z 33 
barwnemi obrazami Stefana Norblina, opr. 

Konopnicka M., Wybór poezji, opr. 

Korsak Wt, Rok Myśli , opr. 

Kubala L., Wojna nodia. 1655 — 56, opr. 

Lenz v. W., Beethoven, życie i twórczość, studjum 
artystyczne, opr, 

Makowski W., Kodeks karny 3 t. opr. 

Sinko T„ Antyk Wyspiańskiego, opr. 
b) Książki dla dzieci i młodzieży: 

Barszczewski St; 


ieść opr. 
Bohdłławiczówna Zi „W; świecie owadów”, Opr. 
Knoll-Witligowa T., „Tajemnice Krystyny”, opr. 


Sieroszewski W. „Bajki z ilustracjami", opr. 
Sobańska H., „Skąd krasnoludki dostały czerwone 
kapturki', opr. 
Stępowska K, Bajki", opr 
Weryho M., „Las”, opr 
A „Opowiadania prawdziwe”, opr, 
Żuławski J., „Na srebrnym globie”, opracował dla 
młodzieży F. K, Nowicki, opr. 


od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


| ki — tymczasem, 


jekie miał przystanek“. 


Choroby płatne * 
„BALSAM TEROGOLAN AGE" 


Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki. 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4. 
Mowy-Świat. 46; m. 18. 


a m M e 

Robotnikom ustępstwo 
94 2%" Szank., Trypps 
0 Syfit. 


iKorabiewicz 


Wenerolog z Petersb. prakt. 
Od 1—2 ceny {30 lat. Nowy=Świat 21. Od 11—1 


KOSZULĘ damskie 8,008 
„KOSZULE mgs. zefir. 8,060 


4 oraz wielki wybór madepolanów, metkali, wełny po R 


B-cia ZANDER, 00 Maszałowska 06. 


t 
Mk. 7.680.— 


Mk. 28.800— 
Mk. 5.050— 
Mk. 4.680— 
Mk: 57.600— | 
Mk. 7.200.— 


Mk. 11.520— 
Mi 17.280.— 


Mk. 27.000,— 
Mk. 23.400.— pg 
Mk, 10.800— i , 


„W osiem dni dokoła świata”, . - t 
Mk. ; 6.000,— ję 
Mk. 4.200,— Be 
Mk. 4.200,— 
Ostrowska Br., „Baśnie polskie II". Szklana góra, opr. Mk, 4.200— 
Mk. 14.400 — $$ 


Mk. 
Księgarnia przez cały tydzień przedświąteczny 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Wa: 


Nr. PE 


wesołych poezji i satyr „Boy'a'” ze współudziałem 
samego autora, który wygłosi szereg swych dow+ 
cipnych utworów w otoczeniu p-p. Modrzewskiej, 
J. Smosarskiej, M. Maszyńskiego i Freakla, Bilety 
wcześniej w księgarni Wendego, Krak. Przedm. $, 

Widowiska baletowe w „Nowościach”. W so- 
botę, dn. 30 b. m. w testrze „Nowości”* odbędzie się 
o godz. 3 i pół premjera słynnego baletu „Dzie- 
dek do orzechów” P. Czajkowskiego. Będzie “5 
zapoczątkowanie stałych popołudniowych wida- 
wisk baletowo - koncertowych w niedziele, świę- 
ta i dni przedświąteczne. Kierownik i reżyser 
Kaz. Łobojko,'kier. lit.-art. Jerzy Guranowski, kier, 
muz. M, Halpern, 


pu 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, i 
Kiro Bajka — Tajeninica przystanku tramwajowego, « | 
Kino Pale b. szumnie. zapowiadał, iż wysyla ję 
„Tajemnice przysteńku tramwajowego do Amery- EN 
i jak się okazuje, miast do Ame- 
ryki” „Tajemnica“ powędrowała na ul, Żelazną do g 
kino „Boka“ Nie dziwnego, że kimoteatr drugiego 
rzędu piae o na pierwszorzędnych, źwiłaszcza, | 
o le ma przykied takiego powódzenia aaie 4 
Jest to jednak fatalne zwłaszcza, o ile chodzi 
o tik meme erctyczne dramideżko, i 


skutecznie » 
leczy chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna N: 26, ie, 


lefon 99-29, od 3—5. 


APTEKA 


| lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: Dr: ai Brams (z tery | OGŁOSZENIA BKUGŃC. Bo 
by skórne i wener, Analizy krwi. | | =, sda pore aa ER LÓGŁÓSZENIA "Oraśńc, | f 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. pdp ałeżawi: DO Sód g A ci 84 do sprzedania wielkiej! 


AKCJ spółki przemysłowo-han*_ 
dlowej. Pierwszorzędny interes 
dła kapitalistów. Wiadomość te- 


leton 255-47. 

(HOMO weneryczne. Rzeżączkę 
| Beg się w jaknajkròt- 

szym czasie. Przyokopowa 43 $ 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 ppe 

Dr. Rosental. Panie 2—4. 


FOTR wyłworne; bekiesze, opo- 

sy, elki, kurtki sportowe 
$ |futrzane, burki podróżne, garni- 
y |tury marynarkowe,  żakietowe, 
j|spoitowe. Spodnie do konnej ja” 
Ñ| zdy; wielki wybór palt damskich 
z futrem, palta na watolinach, u- 
czniowskie garniturki, paltka, 
glany na baranach belgijskich 
romanowskich, kaukaz t 
jowych olbrzymi wybór. "aniol 
Warszawska Spółka Chrześcijań* 


sxe. Wilcza 57-2, Tel. 176-01 
Gaita pozoadone 


towe, jesiodki, Eta ý 
kożuszki, burki, kurtki watowane, 
spodnie sztuczkowe, sdm 
w wielkim Vante ae 
4A | najniższych własnej karany 
J5 | składzie. Sipowski 1 Majews 
MI | Chmielna 49, II p. front przy dwor” | 
MA | cu Wiedeńskim. Uwaga: eyi gi 
4 | garnituru 35.00. 

Instrumenty 


Gramofony czne w pirid iE na ; 3 


borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach najniż” 
szych Feigenbaum, Bielańska 1 a 


krzypi try, gitary, 
LEKCJE mandolity: Jydlac radi 
rek. Nowogrodzka 23—19. 


MASZYNY are” a 


broci „Kasprzyckiego" — Ta” 
nio -Hurtowo—Detalicznie—Raty* 
Skład fabryczny, Warszawa, 
szałkowska 153, tel. 104-51. 
działy: Częstochowa, Kielce, 
bli. Zamawiać można listownie: 

Poszukiwani odbiorcy hurto i 
I przedstawiciele. 


p rtrot artystyczne soona 
OMTBIJ od 5000 mk. Zjec 
czeni portreciści. Złota 16. 
pł t zgrane połamane kuj 

y J lub zamieniam na n 
Płacę najwyższą cenę. Przyj 
sie również do reparacji 


kie instrumenty, muzyczne. 
genbaum, Bielańska I 


dol do szy” 

Domein ia Sieny. iots 

20, m "zd 
żakiety, reformy, * 

ŚWEIYpery. "Bluzkh 2 


szałe, jaegerowska bielizna. 
ny fabryczne. Góralski i S 
Chmielna 56 — 10, druga bre 
parter. 


IĘD 


Tel. 131-37. 


A, 


Í 


vy 


dzieła 


śr” 
Od” 


"MA 


s 


sztuczne bez podn 


9.000— BR nia, korony, mostki, rep“ 
6.600,— Pią |racje w przeciągu 2 godzin, 
6.600,— Kij |konywa punktualnie na do 
5.400 nych warunkach z  kilkoł 
ROPY gwarancją. Laboratorjum. 

By | Sztucznych. H. Ratuszniak. 
6.000.— Mino 36, telefon 274-49. Uw 


Druga brama, ll- ae piętro, 2 
y ii korkieki z narz! d3 
AISZIA w Warszawie 
dobrym iia do wyne 
Wiadomość ul. ada 6 


RWT K PACTOTA ZNA 


otwarta 


j 


